


ACH  GRECJO! 

Słońca  złoty  blask 
Piasku  żółty  pył, 
Drga jak fale  morza, 
Których  turkus  lśni. 

Czyż to raj czy jawa, 
Skąd  ta zieleń palm, 
Wokół  cudnych  wydm, 
Ciepłych  i łagodnych. 

Nieba  błękit  czysty, 
Jak  marzenie dziecka, 
Tylko  gdzieś  w oddali, 
Bieli się obłoku  haft. 

Wody  kryształ  sunie, 
Po gorącym piasku, 
Tak  łagodnie  jakby chciał, 
Uśpić  czujność białych gór. 

Progi urwisk  w pochyleniu, 
Jak  zmęczone wróżki, 
Szepczą plaży słowa te, 
Których  miłość jest autorem. 

Cały  świat odchodzi  precz, 
Złota  kula  promieniami, 
Broni troskom  tu dostępu, 
Do azylu marzeń mych. 
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